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S k a n d a l  z  m ię s e m  
a r g e n t y c s k ie n i .

(Id eg r  „N  Reformy*).
Wiedeń, 2u sierpnia.

C. k. Biuro koresp. donosi: Jak się dowiadu­
jemy, rząd austryacki na podstawie sprawoz­
dania przedstawicieli poszczególnych działów, 
złożonego 17 sierpn,a, o e y n i k u  r o k o w a ń  
w B u d a p e s z c i e  w “ " p r a wi e  m i ę s n e j ,  
już w ciągu tego samego dnia w depeszy, wystoso­
wanej do rządu węgierskiego, odrzucił warunki 
węgierskie. Pon.ewaz nie można było od Wę­
gier otrzymać zezwolenia takie na przywóz 
700 buozek mięsa, leżącego w Iryeście, reale 
istniejącej sytuacyi priwnoj, wszeWe prośby do 
rządu o zezwulenie na import mięsa argentyń­
skiego będą odrzucone.

Zniżka frachtów dla przewozu bydła.
(1  ehgr. Biura koresp.)

Wiedeń. „Rattiaus Corrtspondenz“ donosi. 
Z polecenia wiceburmistrza zaotępcy magistratu 
wzięli wczoraj udział w odbytej pod przewod­
nictwem szefa sekcji Sonnenscheina w minister­
stwie kolei konferencyi przedstawicieli rozmai­
tych działów w s p r a w i e  mi ę s n e j .  Wedle 
oświadczenia przewodn.czącego, rząd jest go- 
tow przyznać 50•/, zniżkę frachtową dla bydła 
rogatego i nlerogatego, jakoteż dla mięsa na 
wszystkioh Iłniaoh austryackich kolei państwo­
wych nrsy odległości większej niż 100 kim. Na 
linii Marchegg- -Wiedeń i Bruck—Wiedeń zniż­
ka ta nie jest ograniczoną do żadnej odległości. 
Z n i ż k a  d o i y c z y  n i e t y l k o  w i ę k s z y c h  
P o s - ł ek, ale i pojedynczych sztok. Z koleją 
południową toczą dę rokowania o przyznanie 
takiej same. zniżki nietylko dla Wii dnia i Prst- 
gi, alo także dla wslzyst ich innych miast. 
Z n i ż k i  w c h o d z ą  w ż y c i e  j n ż  we  w t o ­
r e k  22 b. m. az do odwołania, najpóźniej do 
końca listopada b. r.

w Walonie 18 zasłabnięć, w San Gioyanni di 
Medua 11 śmierci, w Nowym Bazarze 8 śmierci, 
w Sienicy 4 śmierci 

Konstantynopol. Stwierdzony wc^ui aj 42 wy­
padki ćnolery, z tego 9 śmiertelnych.

Jesienna sesya parlamentu.
(Tehfonen.)

Wiedeń, 20 sierpnia.
„Slav. Corresp." donosi: Istnieje zamiar po- 

etawienia pierwszego czytania u s t a w  w o j ­
s k o w y c h  u a d r u g i m  p u u k c i e  p o r z ą d  
kn  d z i e n n e g o  p i e r w s z e g o  p o n i e d z e -  
n i a  Izby posłów w sesyi jesiennej. Na pierw- 
Bzyu punkcie porządku dziennego tego posie­
dzenia stanie sprawa d e f i n i t y w n e g o  wy-  
b o r n  p r e z y d y u m  Izby posłów.

W  jesiennej sesyi zastaną postowie gmach 
pa>-lamenti.rny odświeżony i przyozdobiony. —  
Wczoraj rozwieszono w hali kolumnowej obra­
zy prof. Ł e b u d z k i e g o .  Na jednym widać 
cesarza, opartego o tron; po prawi,j strouie ce­
sarza znajduje się alegorya siły zbrojnej, ;tóra 
strzeże praw, na lewo zaś alegorya praw które 
cesarz właśnie sankeyonuje. Na innych obrazach 
widać aiegorje czterech wydziałów uniwersyte­
ckich, alegorye sztek, architekiury, malarstwu, 
rzeźby, muzyki, tańca, komedyi, retoryki ilp.

Freski malarza S c h r a m m a  będą gotowe 
dopiero w jesieni

Ugcda czesko-niemiecka.
(Tel. „N . Re for my*).

Praga, 20 sierpnia. 
Ks. T h u n uda się w przyszłym tygodniu do 

cesarza. Z początkiem września przeprowadzi 
ks. Thun z przywódcami obu narodów rokowa* 
nia wstępne, celem przygotowania rokuwań u- 
godowych, które rozpoczną się w drugiej poło­
wie września 

Do prezydyum Izby handlowo-przemysłowej 
k tóre onegdai zjawiło się u ks. Thuna z życze­
niami dla monarchy, zwrócił się ks. Thun z pro­
śbą, aby Izba popierała wszystkie usiłowania, 
mogące się przyczynić do pokoju między oboma 
norodowościami w Czechach.

Wielki połar w Tryeścle.
(lehąr. „N. Rerormy\)

Trye8t, (Godzina pół do 11 wiecz.), Wiolkie 
Sklaay drzewa w nowym porcie Franciszka Jó­
zefa poniżej Seryola stoją h płomieniach. —  
Wszystkie straże pożarne Tryestu zajęte są ra­
tunkiem. Szkoda jest ogromna. Ogień powstał 
prawdopodobnie wskutek podpalenia.

Pożar lasów w Tyrolu.
(Telegr. „N . Reformy".)

Gossensass. Olbrzymi p o ż a r  l a s ó w  tutej­
szych, rtóry wyouchl przed 48 gouzinami, trwa 
dalej i p r z y b i e r a  c o r a z  w i ę k s z e  r o z ­
mi a r y .  W  garzeniu pożaru biorą udział dwie 
kompanie wojska.

Cholera.
( Telegr. nN. Reformy.*)

Budapeszt. BaKteryologiczne badanie kobiety, 
zmarłej w Ejece wśród symptomów podejrza­
nych, stwierdziło cholerę azyatycką 

Salonika. Ludność w Ipek obozuje w górach. 
Cholera się zmniejszyła. Byty tam tylko 4 no­
we '-ypadki. W Diakowa w ostatniej dobie 
ta  ario 4 żołnierzy, w Skoplje 2 wypadki śmier­
ci. w Monastyrze 2 zasłabnięcia. 1 śmierć,

Olbrzymi strajk w AngLi.
(lelegr. „Nowej Reformy'1)

Londyn, 20 sierpnia.
Twierdzą tu, że liczba strajkujących koleja­

rzy przekroczyła 250.000. Sprawozdania . pro- 
wincyi aonoszą, że strajk bardzo szybko się 
rozezerzo. ........

W  Londynie zamknięto wozoraj 13 dworców; 
tylko ze stacyi Yictoria odeszło wezoraj kilka 
pociągów. —  Zamknięto też kilkanaście stacyj 
przedmiejskich, wikutek czego tysiące robotni 
ków, dążących do City, natrafia n» olbrzymia 
trudności i muszą dojeżdżać do City kolejami 
miejski 3U.i.

D o n i e s i e n i a  z p r o w l n c y i  b r z m i ą  
g i o ż n i e .  Ruch kolejowy ne prowincyi u s t a ł  
n i e m a l  z u p e ł n i e .  W  wielu punktach po­
przecinano druty telegraficzne I uszkodzono a- 
.jaraty sygnałowe. Torów i dworców strzeże 
wojsko W okręgach przemysłowych północnych 
fabryki wczoraj rano wstrzymały ruoh.

W wielo miejscowościach przyszło do krwa- 
wycn starć między pospólstwem a policyą. — 
W  Londynie postawiono 3000 policyantćw

Londyn, 20 sierpnia.
Strajk trw» dalej. Jest on dla całej Anglii 

straszną wprost klęską. Mnóstwo fabryk i ko 
paiń węgla mnslano zamknąć. — Tragarze nie 
przyłączyli się do strajku. Rząd zamierza wydać 
ministerstwu wojny polecenie, aby w razie po­
trzeby ob a  . d z i ł o  w o j s k a m i  p o c i ą g i  po- 
c z t o e. Ceny żywności idą gwałtownie w 
gorę. Dotkliwie odczuwać się daje b r a k  ml e ­
ka, toteż ś m i e r t e l n o ś ć  w ś r ó d  n i e m o ­
w l ą t  j e s t  o g r o m n ą .

Narady robotników. 
londyn, 20 sierpnia.

Reprezentanci robotników podjęli narady nad 
propozycyami rządu, ale r e z u l t a t u  n i e  mo ­
ż n a  w n e t  o c z e k i w a ć .  Obie strony są zda­
nia, że póki toczą się pertraktacye, s y t u a ­
c j a  n i e  j e s t  j e s z c z e  b e z n a d z i e j n ą .

Ludzki mur na torze.
Londyn, 20 sierpnia.

Wt Fishguard próbowali onegdaj strajkujący 
udaremnić odjazd pociągu londyńskiego i zasta­
wili sobą tor. Odczytano nstawę o rokoszu, po- 
czem w o j s k o  z n a j e ż o n e m i  b a g n e t a m i  
r o  z p r ó s  ż y ł o  t ł um.

Krwawe starcia.
Londyn, W Lanelly przyszło do starć, dtrej- 

kdjący chcieli wtargnąć do budynku dworca. 
Wojsko w końcu dało ognia, 2 osoby zabito.

Liyerpool, ?o sierpnia.
Wczoraj znown przyszło ta do krwawych 

starć między pospólstwem a policyą.
: Strajk w Irlandyi.

Loi jyn . W Ir jnayi strajkuje 4000 robotni­
ków kolejowych. Ruch po części jest utrudniony.

Germnnlzarya szkół ludouych.
(Telegr. „N. Reformy").

Poznań. „Dziennik Poznański* w artykule, 
poświęconym sprawie nauki w szkołach ludo­
wych podaje, że władze szkolne przyszły do 
przekonania, że dotychczasowy system nauki 
jeżyka niemieckiego nie odpowiada zadaniu 
i dzieci polskie, opuszczając 'szaołę, nie umieją 
po niemiecku, co widoczne jest u żołnierzy.

Wobeo tego włc dze szkolne postanowiły zmie­
nić zupełnie system, z tern zastrzeżeniem aby 
przy nauce nie padło ani jedno słiw o polskie. 
Szkoły mają być [zaopatrzone w obrazy, mode­
le, na których unaocznione są pojęcia i wyra­
żenia. Już dziś szioły zmieniają się w muzea. 
Uczeń ma być nietylko duchowo, ale i fizycznie 
*»jęty przy nauce. Polskie dzieci więc w pierw­
szym kwartale na pierwszym stopnia nauki nie 
będą się uczyły czytania, lecz poglądowo z oka­
zów i rysunków, które same wykonują, będą 
się uczyły wyrażeń i pojęć, każdy swój ruch, 
czynność będą określały w języka niemieckim. 
Plan spracowany do najdrobniejszych szczegó­
łów tak, aby dziecko uczyło się myśleć po 
niemiecku.

Telegramy
z dnia 20 sierpnia.

Postąp? niemczyzny na llą ik i.
Cieszyn. W  polski j gminie Cieckowice z po­

czątkiem roku szkolnego 1911/12 powstanie 
niemiecka szkoła ludowa.
Socvb1InoI przeciw awaninrze maro­

kańskie I.
Beriln. Na kongresie partyi socyalno-demo- 

kratycznej, który odbędzie się 10 września w 
óenie, zgłoszone będą rezolucyi, zwracające się 
przeciw awanturze marokańskiej.

Przesyłka dziennika dragą po­
wietrzną.

Berlin. Redakcya „Beri. Morgenpostu" wy­
słała wczorajszy nakład dziennika, przeznaczo­
ny do Frankfurtu nad Menem, drogą powietrz­
ną za pośrednictwem lotnika Hoffmann*

W gościnę dc ces. Wilhelma.
I. 'Tłtrntynipoi. Następca tronu Jusuf lzza- 

din 25 sierpnia jedzie ao Berlina, gdzie zabawi 
3 dni jako gość cesarza Wilhelma

Umowa rosyjsko-niemiecka.
(lelegr „N. Reformy

Petersburg, 20 sierpnia.
Ambasador Liomiecki hr. P o t  r t a l  es i za- 

Sî ęp̂ a ministra spraw zagr. N e r a t c w podpi­
sali wczoraj następującą umowę-

„Wychodząc z zasady, że handel wszystkich 
narodowości r - Perpyi jest równouprawniony, 
i uznając, ż e R o o y a w t y m k r a j u  p o s i a ­
da sp o c y a l n e  i n t e r e s y ,  podczas gdy Niem­
cy mają tam tylko cele handlowe, rżący nie­
miecki i rosyjski zgouziły się na następujące 
punkty:

irt. 1. Ri,ąd niemiecki oświadcza, ze niema za- 
mię i na póL.ocj od linii prowadzącej od Casri- 
'hirin przez Ispahan i Jezd KLa, prosić o konce- 

sye na budowę koiei, dróg, żeglugi i telegrafu, ani 
fef nie będzk popierał idących w tym kierunku 
pióśb niemieckich czy obcych poddanych.

Ai t. 2. P z ą d r o s y j s k i ,  który z a m i e r z a  
d o s t a ć  od r z ą d a  p e r s k i e g o  k o n c e s y ę  
na ' t w o r z e n i e  s i e c i  k o l e j o w e j  w P e r ­
s j i  północnej, obowiązuje się ze swojej strony 
mięj^y nn. ni prosić o koncesyę na budowę kolei, 
wychodzącej z Teheranu, a kończącej się * Kane- 
gin i tę sieć ‘Mlojową nad turecko-perszą granicą 
przyłączyć do linii Sadidjeh-Kaiiegin, sWoro tylko 
odgałęzienie kolei Konja-Bagdad będzie wykońozo- 
ne. Po osiągnięciu honcesyi, praca na tej linii ma 
być podjęta najpóźniej w ciągu 2 lat po wykora- 
niu odgałęzienia Sadidjeh Kanegia i ukończona w 
4 latach. Pząd rosyjski zastrzega sobie prawo w 
swoim czasie ustanowić ostateczny kierunek wyż 
wymienionej kolei, uwzględni jednakże przytem ży­
czenia rządu nibmlecktego. Oba rządy popierać bę­
dą międzynarodowy ruch na liniach Teaeran-Kane- 
gin 1 Konja-Bagdad 1 unikać wszelkich zarządzeń, 
ktdreby mogły ruch ten pow“trzym.,ć, jakoteż uni­
kać ceł transliowyoh. różnego traktowania. Gdyby 
po upływie 2 lat do wykonaniu linii Sadidjeh-Ka- 
negin kolei Konja-iJagds 1 budowa linii Kanegln- 
Teheran nie zoetała rozpoczęta, rząd rosyjski za­
wiadomi rząd. niemiecki, że rezygnuje z koncesyi 
na tę linię, a rząd niemieokl w tym wypadku bę­
dzie miał prawo prosić sam o koncesyę.

A.t. 3. W uznaniu ogólnego znaczenia k o l e i  
b a g d a d z t i e j  dla handlu międzynarodowego, 
rząd rosyjskf ODOwiąznje się nlo wydawać żadnych 
zarządzeń, któreby mogły tamować tę &olej, !ub 
też przeszkadzać obcemn kapitałowi do Drania udzia­
łu w tern przedsiębiorstwie —  w przypuszczeniu 
naturalnie, że dla Rosyi nie wynikną stąd żadne 
ofiary pieniężne Iud gospodarcze.

Art. 4. Rząd rosyjski zastrzega sobie prawo, że 
może w/konanie planowanego połączenia między 
• woją siecią kolejową w Persy! a linią Sadidjeh 
Kanegin przenieść na obcą grupę finansową wedle 
swego w/buru.

Art. 5, Niezależni* od tego, jak dokona się bu 
dowa wyż wymienion-j Unii, zastrzega Bobie rząd 
rosyjski prawo odziała w praeach około toj kolei 
we wszelkiej formie, oraz prtwo, by mógł za spła­
tą kosztów przei budująayeh poniesionych, wejść 
w posiadanie kolei- Obie strony, podpi-njące umo­
wę, zobowiązują e.fl ndto do wzajemnego udziału 
we wszystkich przywilejach taryfowych 1 Innych, 
jakieby jedna z niob nz tej linii OBiągnęła. W każ­
dym razie inne postanowienia tej nmowy pozostają 
w moey.

Anarchia w Per&yi.
(Idegr. „N. Reformy".)

Astrabad. (Pot. ag. tel.), Onegdaj między 
przednią strażą wojak rządowych a przednią 
itrażą wojsk eiszacha p r z y s z ł o  do  b i t w y .  
Obie strony aważ«ją się ze. zwycięzców. Ani 
do Astrabad, ani uu innych miejscowości, ob­
sadzonych przez odds ały ezszacha, n ie  c  a de- 
■ z ła  r i a d o m o ś ć  o z a m o r d o w a n i u  Mo- 
h a n e d a  A l e g o .

Kronika.
Kraików, niedziela 20 sierpnia.

K a l e a d a r a y k  k o ś c i e l n y :  Jacka w., Ber­
narda.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wnchód 
słońca e godz 4 min. 38; zachód o gedz, 6 m. 50; 
dłngosi dnia ;odzic 14 min. 12.

I i B ^ n o i a  i t a o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W l e d n l n :  Pochmurno, ezaiem opady, trochę 
cieplej, miejscami żywe wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
Zamknięty.

T e a t r  l u d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m  
po południu: Ostatni występ Artur* Zawadzkiego
I Haryl Jacobl-Z.wadzklej; wiae-ćr; „Gwałtu co
się dnieje*.

W y s t a w a  e t n o g r a f i e t n a  otwarta od godz.
I I  do 1 w południe przy al. Studenckiej pod 1. 7. 

S a l o n  Powszechnego Związku artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy [Mały Rynek 1. C I p.) od godz. 
9— 11 1 od 3 — 6- Wstęp wolny.

W y s t a w a  w To w. situp; piękny eh et wart» od 
11 do 1 po południu.

W  poniedziałek 21 sierpnia:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Joanny Fran*

ciszki de Ch. w.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 4 min. 30, zachód o godz. 6 m. 48; 
długoóć dnia godzin 14 min. 09.

Młoifoturoy w Krakowie. Dziś o godz. 6 rano 
przybyła do Krakowa wycieczce akademików Tur­
ków, słuchaczów leśnictwa zKun-tantynopma. Wy- 
ciec.ką przyjął n . dworon Związek turystyczny z 
drem fachńeidrem n°. czele Do przybyiych przemó­
wił po tareenu specyainit w tym celu uproszony 
emerytowany majvr wojok tureckich p. Rayski, 
właściciel domu tureckiego przy ulicy Dłcgiej. —  
Rano zwiedzą 'fcurcy pamiątki miasta; na obiedzie 
będi. w hotelu Polica. Pc południu zwiedzać vdą 
resztę pamiątez oraz miejsca spacerowe, jakc to 
park Jordana 1 Błonia; wieczorem odbędzie się 
przyjęcie u Diobneia. —  W  po-ie uiaie wyjaaą 
Młoaoturcy z radcę Nawrati.em do Niepołomic, ce­
lem zwiedzenia domenów. Radca Nawratil wyje­
chał już wczorrj naprzeciw gości do Bogn mina.—  
Wycierzkowcom towarzyszy specyalny tłomacz tu­
recko-polski. 1 ... i !

Z teatru mlejskiegu. Sb<.on ki akowski rozpo- 
czyua się w sobotę 26 sierpnia wmówieniem „No­
cy listopadowej* St. Wyspiauskiege Z s i ł  m w o  
p o z y-i k a n y c h i po rar pierwszy w sztuce tej 
wmtąpią: w roii Pallas Atene p. W i e f a n d ,  w 
roli wielkiego księcia Konstantegu p. J u n o s z a ,  
w roli JoanBy, księżnej łowickiej p, P y t  l i ń s k a ,  
w roli Demeter p. K o r m o w s k a ,  w roli gen orał 
Wincentego Krasińskiego p. N o s k o w s k i .  Rolę 
Niki Napoleonidów objęła p. B r o n i c z ó w n a ,  roi; 
Kory p. M o r o z o w i c z ó w n a.
“ Adaptacye w watrze miejskim,- odmalowanie 
i oczyszczenie teatru jest jnż na ukończeniu. — 
Sprawiono dnzo nowych dezoracyj, horyzont pano- 
ramlczny, ' oraz nową pluszową kurtynę, na wzói 
pierwszorzędnych sceu zagranicznych . Widownia, 
scena, westybul, foyer, wreszcie cały teatr oraz 
podjazd przed teatrem otrzyma nowe wspaniałe 
oświecenie lampkami metalowemi, wykonanemi 
przer jedyną polską fabrykę l?mp elektrycznych w 
Warszawie.

R e p e r t u a r  najbliższych dni przedstawia sie 
następuiąco: Sobota 26 b. m. „Noc listopadowa*; 
nieaziela 27 b. m. „Paweł I “ ; poniedziałek 28 
b. m. „Wesele*; wtor^z a9 b. m. „Tamtea*; śro­
da 30 b. m. „Wielki Fryderyk ‘ ; czwartek 31 b. m. 
.Warszawlanra“ i „Okrężne*; piątek 1 września 
Kordyan*; sobota 2 wrz śoia „Damy i hnzery*; 

niedzielr 3 września .Midame sans gene*. - - 
Z td&tiU W parku Krakowskim. Rządku gry­

wana „komedya* — daiś powieazieUbyśmy burle­
ska —  Fredry „Gwaftu, co się dzieje* ma bwój 
specyainy styl. Epizod tragikomiczno-fautystycznych 
dziejów miasta Osieka, gdy rządami w mem za­
władnęły niewiasty i same pezejąwszy męskie stro­
je i funkcje, mężów zupełnie, zewnętrznie i we­
wnętrznie sfeminizowały — musi być, odpowiednio 
do zamiarów autora, odegrany z koturnową i zu­
pełną powagą, która przez sam kontrast z ultra- 
nieprawdopodobuą treścią budzi najwyższe napięcie 
siły kom.cznej. Ale taka gra wymaga doskonałej 
pewności siebie i swebody w obracania się na sce­
nie pojedynczych utalentowanym wykonawców, a 
zupełnego sharmonizewanie. się w tym tonie całego 
zespołu, przytem praktyki, szkoły odpowiedniBgo 
repertoarn, czyli jednolitego stylu — stowęn., ogó­
łu warunków, jakiemi scena ludowa nie rozporzą­
dzą. To też podjęcie przez dyreatora wystawienia 
„Gwałtu, co się dzieje* było zadaniem acz chlub- 
nem, alo cokolwiek za trudnem — i jeżeli wyko­
nanie wczorajsze wyszło dość obronną ręką, to 
świadczy to dobrze zarówno o poszczególnych wy­
konawcach, jpk reżyseryi.

TTrszolą, barmiBtrzem Osieka, była p. Grabow­
ska, zdobywając się w tej roli na mocne tony „hu- 
jus mullerie*, która krzepką dłonią potrafiła nnża 
strącić ze stolca burmistrzowskiego a sama na nim 
zasiadłszy, odpowiedni ten otrzymać. Sekundowały 
jej dzielnie w rolach Baroary, pisarza i Agaty, 
bakałarza i dowódcy straży pp. Gajewska i Wali- 
chowska, a jedyną niefemimstycznie nastrojoną nie­
wiastą, młodą KaBią, była p. Mitaszewska, szczęśli­
wie łącząc wdzięk z energią. Męska połowa, jak 
na taki opanowany przez żywioł kobiecy gród, trzy­
mała się nieźle, a pp. Dębowicz, Orwid Tatrzań­
ski, Tnrskf tworzyli dobrą galeryę mężów, którzy 
ehlabę stroju męskiego, niewymowni'::, nikczemnie 
zamienili l a epodaicę, a szablę na kądziel i ko­
ty Yę, co dawało oka syę do wielu efektów humo­
rystycznych. nawet „ad captanćam benevolentiam“ 
galeryi nadużywanych. Rolę przewrotowca, który 
w tym „świecie na opait* przywraca dawny porzą­
dek zręcznym fortelem — ■ alarmem o rzekomym 
napadzie Tatarów, co każe przerażonym niewiastom 
uderzyć w pokorę 1 odaać władzę w ręce towarzy 
gza pancernego Jam Dołęgi, zakocLauego w Kasi, 
siostrzenicy „burmistrza ‘ i dla zdobyoia jej ręki 
dokonywsjącego tych czynów bohaterskich, graf p. 
Szkudelski naogół poprawnie aczkolwiek zbytnio 
szarżując w scenie „uwodzenia* sędziów-niewiast; 
dobrym szeregowcem jego Makarym, pamiętającym 
zawsze i wszędzie Drzedewszystk'em o swoim nie 
pospolitym apetycie, był p. Farbewszi.

Oałość szła dość składnie, ohoć stanowczo za 
wiele robiono hałasu i harmideru zbytecznego w 
scenach tbiorowych, a i poszczególni gracze przy­
jętym złym zwyczajem zbyt donośnie wygłaszali 
swe kwestye, Ale to już szczegół tego ogólnego 
braku stylu, o którym wyżej była mowa, a które- 
gc posiadanie jest ideałem każdej scery, niestety, 
rzt.dko przez którą osiąganym.

E speryment więc na ogól się udał, dyrekeya p« 
rozmaitych „Audrnsach* itd,, wziąwszy się do re­
pertuaru Fredrowskiego, weszła na dobrą drogę i 
nie wątpimy, że się na niej utrzyma przy popar­
ciu publiczności, która wozoraj już wypełniła wi­
downię l przyjmowała grę i wykonawców bardzo 
życzliwie. a .

Dyrekeya komunikuje nam Gwałtu, c* si dzie­
je* powtórzone będzie dziś wieczór, . Po połndnin 
odbędzie się ostatnie przedstawienie p, A. Zawadz­
kiego i M oacebi-Zawadzkiej.

W sprawie prywatnego nolskiego gtmnhzyum 
realnego W Orłowe], Przedwczoraj przybyli dc 
Krakowa delegaci Mreierry śliskiej pp prof. Bo­
gusław Heczko i dyrektor kas,- lgnaoy Domagal­

ski z Cieszyna oisz pastor Michejdą z NawBia na 
konferencję, która się odoyła w loaalu T. S L. 
z reprezentantami zarządu T. S. L. w sprawie dal­
szych losów polsk.ego prywatnego gimnazyam real­
nego w Orłowej. Mianowicie Macierz cieszyńska 
wobec rozpaczliwego połażenia finansowego niejabt 
w stanie podołać swoim zadam on i albo musi zwi­
nąć kilza szkół lndowjrch, aibo przestarie daiej n- 
trzymywać wspólluie z T. S. L. powyższe gimna 
zynm. Delegaci śląscy prosili, aby T. S. L, przy- 
ięło na siebie cały obowiązek utrzymywanie tego 
zakładu, względnie by utworzonem zostało osobut 
Towarzystwo dla gimnazynm w Orłowej. Cbrady 
dehgatów Macierzy i T. S. L , wybranych na tej 
konferencyi, odbędą się we wrześniu.
• Doaać należy, że wobec czeskiego gimnazjum 

w Órłowei, niemieckiego w Boguminie (powstaje 
I klasa) ortz planowanej niemieckiej górniczej 
szkoły w„ Frysztaci* utrzymanie dobrze s.ę roz­
wijającego poisk.ego gimnazynm w Oriowej jest 
obecnie ważnym postulaiem narodowym. Koło pol­
skie powinno użyć wszelkich środków, aby gimna­
zjum tc zostało upaństwowione. Prezes p. BMińjkl 
łatwiej niż ktokolwiek inny może sprawę tę prze­
prowadzi, a zaooęd^ie sobie za to wdzięczność spo­
łeczeństwa

Zakończenie strujitu ślusarzy budowlanych 
W Krakowie. -Wozoraj zakończył sir strajk ślnsa 
rzy w Krakowie. Delegaci robotników i majstrów 
podpisali umowę, według której robotnicy uzyskali 
10 — 15-preoentowe pouwyżazeih ptaoy dziennej, 
20 procentowe podwyższenie płac akerdewych i saró 
ceni* czasn praoj o 4 godziny tygodnlew- (* 60 
na 56). W ponleeziałek robotnicy wracają dr pracy.

Match footballowy. K. S. „Polonia* i „R. K. 
iś.u rozegrają dzisiaj match footbaliowj na boisko 
pozlotowem. Początek punktualnie o godzinie *>-ej 
bilety do nabycia w „ A u t o p l a c  Srczepański. — 
Poprzedzi match „Polonia* Roz z R  K. S. Rez, 

Pruski szpieg W Galicyl. Dr L FilimowskI, o* 
brońca w sprawach karnych, nadeełai nam nastę­
pujące pismo: -  :

Szanowna Eedakoyo: Odnośnie do noutk. z diaa 
wozorajazego pod tytułem „Pruski sąpięg w Gali­
cy5*, proszę uprzejmie o aznccz^nie, że nigdy ża­
dnym przyjacielem Michałr Kapuścińskiego nie by­
łem. Tenże przed kilku laty zgłaszał eię do mnie 
jako klient o poradę prawną w kilku prooesach 
karnych 1 równocześnie c na pomogę, k órej mu ja­
ko bardzo biednemu człowiezowi. mającemu wów­
czas na utrzymaniu chorą toną i czworo drobnych 
dzieci, nie odmówiłem. Oa kilka lat Kapuściński z 
Rrakowu się wyprowadził i więcej do mai a Bię rie 
pokazał Jeżeli w liśoie do redakcyi „Mazura* po* 
wołoje się on na mnie i przedstawia aię z- mego 
przyjacielt, to oczywiście czyn to w zlej wierze 
jako prosty oszust. —  Z poważaniem dr Leon F i- 
1 i m o w s k i, ob-ońca \ sprawach karnych w Kra­
kowie.

Sidłała kradzież. Na przechodzącego wczoraj u- 
li^ą Floryańską Wincentego Szydłowskiego, sinżą- 
cego uniwersytetu, napadł jakiś rzezimieszek i po 
trąciwny go, wyrwał mu z kieszeni zegarek, war 
tośo? 62 koron. W  tej chwili przystąpił do Szy­
dłowskiego nieznany człowiek 1 zwrócił iru uwagę 
na to, że musiało mu coś zginąć. Pościli się więc 
w pogoń za sprawcą kradzieży, ale napróżno.

Omal nie utracił oka. Pomocnikowi murarskie­
mu Janowi Leluowł, liczącemu lat 13, wpadło 
wczoraj na budowie przy ulicy Kopernika 1. 8 
wapno do oka. Całość oka zawdzięczyć może Le> 
lek szybkiej pomocy pogotow!a ratunkowego, które 
po przepłukaniu oka odesłało chłopak* na oćdoiał 
okulistyczny. .

Wypadek przy pracy. Wczoraj wydarzył się 
przy budowie nowego mostu na Wiśle w przedłu­
żeniu ulicy Starowiślnej wypadek. Łajęty tam ro­
botnik, Szczepan Korzec, wskntok nieostrożności 
spadł z rusztowania i złamał seble łopatkę oraz 
poważnie się pokaleczył. Z?w izwane pogotowie o* 
patrzyło rannego, ale wobec stanowczego uporn, że 
do szpitala jechać nie chce, odwieziono go dc doma.

Przejechanie świni. Przy moście na Grzegórz­
kach z jadącego pociągu wypadła Świnia; koła po 

ciąga odcięły je,i zupełnie ryj. Męcząco się zwie­
rzę dobito.

Odnośnie do notatki zamieszczonej w onegdaj' 
szym numerze „N. Refo-my* o pobiciu chłopaka 
w kawiarni Janikowskiego, proszeni jesteśmy o za­
znaczenie, że chłopak został poraniony szkianką 
przez swojego „przyjaciela*, parobka kawiarniane­
go, a nie przez kelnera.

Szpiegomania. Władze bezpieczeństwa w K u ­
kowie zachorowały na szpiegomanię. Codziennie 
prawie notujemy aresztrwanie jakiegoś osobnika, 
podejrzanego o szpiegostwo, którego po ■twierdi[B- 
niu „alibi* wypuszcza się na wolną stopę. V cro- 
raj aresztowano znown pana G. pod rzut ii 
szpiegostwa i po przetrzymaniu go nrzez kilka go­
dzin „pod telegrafem* wy puszczo ao go na wol­
ność. -- Kto tych ludzi wynagrodzi za wstyd i
stratę czasu9

hychła ostra zima? Według twierdzenia sta­
rych i doświadczonych bartników, wożnt tlę w tym 
roku spodziewać tęgiej i rycnlej zimy. Twierdzenia 
swoje opie-aią oni na tenj, te pszczoły bardzo ry* 
obło zabrały Bię do przygotowania iwoich zimo 
wych leży. Wszystkie zbyteczne ot./ory * ulaoh 
zalepiają na gwałt. Górale zakopiańscy także prze 
widują ostrą i wczesną zimę.

hotel złodziejski w grobowcu. Ze Lwowe u*, 
noszą: Od dłuższego ez. si grasowały :a ogatk; 
stryjBką dwie bandy raunslów, nożowców i awan­
tur iłów, dając się dobrze w< znaki podmiejskiej 
ludności. Dopiero onegdej zdołano wyk-yć Ich kry 
jówki. Jedni gru] t . jak się okazało, urządziła so­
bie rebror w głębinie, osłonionej zaroślami, ko(o 
izkół. kaaeckiej, drnga zai, złozona z 4 łotrów, B- 
rządziła sobie „hotelik* w jednym ■ opuszczonych 
grobowców na cmentarzu stryjskim

„Fotel* ten wskazali pollcyi kochani”  jednege 
z bandytów i zaprowadziła doń agenta Skoczylas; 
z żołnierzami. Romantycznych rabaslóti zastanr 
śp.ącycn w obszernym grobowcu. „Mieszkanie* %■
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m ,Ison« było dość wygodnie, zauważono nawet 
ślady uram-k u k^at grobowca, całość robiła wra­
żenie pokoju w ostatniorzędnym hotela. Bandyci 
byli nieeo zdziwieni wkiousenlem władzy, jednakie 
dali się bez oporn odstawić do aresztu.

Aresztowanie handlarza żywego tow au. —  
Z Gzemiowioc telegra Enją: Aiesztuwano tu amery­
kańskiego handlarza ż> wego sowaro, Sema itaniLa- 
na z Filadelfii. Aresztowanie nastąpiło w chwili, 
gdy BamB»n chciał wywieść 15 dziewcząt ze sobą

Spiytna OSZUStKa, z Prag’ telogramją: A resz­
towana tu cdrk kapitana, 33-letnia Helena Seitzó- 
wna, która w wyrafinow-ny sposób chciała się do­
puścić oszust ra na szkodę właściciel dóbr Herma- 
ja  Jaworskiego. Seitzówna a lała się a listem , pi­
sanym rzekomo przez Jaworskiego do praskiego 
uottryasza Bako wsky'ego. W  liście tym polecał Ja­
worski Bakowsky emn wypłacić 250.000 koron do 
rąk Heleny Seitzówny, swojej nielegalnej córki.

Wkrótce jednak ok.zało się, że list ten jest stat­
uowany. Sfałszowała go Ssitsowna, która w ten 
sposób chuliła zdobyć 950 000 K.

Zamach na strażnika, Z Lublina aonos:ą Na 
prsedmieścin Kalinov •czyzoie, w poblizn kościoła 
wystrzałem z rewciwern zabito starszego strażnika 
Tomasza St„oinka. Sprawca zbiegł i ■ alrni zabite­
mu rewolw sr, obrywając sznur.

Przepowiednie Edisona. Przed niedawnym cza­
sem udało się wcpółprscownikowi „Ow.mopolitsn 
■dagaslne" usysksć u Edisona dłuższą rozmowę, 
treść której podaje wymieniany wyżej iziennik. *

Edison jest jak najmocniej przekonany, że już 
w najbliższej przyszłości będzie aeroplan, jeżeli nie 
jedynym, to przynajmniej najważniejsi; sa środkiem 
przenoszenia się na aiległość. Portiasć się one Lę- 
dą z szybkością 600 kim. na godznę, o ile uda się 
sbudować skrzydła aeroplanu na wzór »Vrzydeł o- 
wadów, a nie jak detychcsas pta! ów Ludzie po­
winni się nesyć latać od owadów, gdyż te tylzo 
latają szybciej 1 znacznie pewniej od ptLkćw.

■Wiek XX. —  snnje dalej swe factasye genialny 
wynalazca — będzie „wieki - metali41. Za kilka­
naście j«ż może iat oędzie można wyprodukować 
1000 gu. słota kssatern 125 koron. Heble I sprzęty 
1« mc we wyrabiać będziemy wyłącznie a metalów 
i stall, domy a betonu.

Papier będzie zastąpiony arkuszami niklu. Us­
tal ten odpowiednio piz>gotowany przyjmował bę­
dzie łatwo druk 1 iarhę. Tom z niklowego pap'ern, 
grubości dwóch palców, zawierać będzie 40 000 
stron, wagi nies^łna 600 gramów. -

Rozumie się, zs największą przyizłość X X . wie­
ku widzi Edison w maszynach. Dotychczas służyły 
ktsiyny do obrabiania materyalu i przygotowania 
ozęści, które później robotnik dopssy wał i .pajał. 
Usunięcie tego os tor tego trudu, oto zadani: ma- 
ssyn w prsyazłości. Pojdziemy du tego, że po wrzu­
ceniu do maszyny matoryl, podszewz), nici 1 gazi­
ków otrzymamy po obwili... gotowe nbrsnie. Po­
dobnie 1 prasę drukarską opuszczać będą w przy­
szłości nie poszczególne arrnsze, 'ecz całe oprawne 
jnż tomy. '' -
-  Równoczsśaie jednakże potęgować się będzie 
sztuka niszczenia ludzkości. Wkrótce nie będzie 
dreainonght'ów, ksóreny zdołały oprzeć się niszczą 
cej sile nowych łodzi podwodnych.

JERZY CZUŁKOW.

F I E R R O T .
(E pizod  z pow stania m oskiew skiego).

Wasia Bodajew, student z pierwszego kursu, 
trzymał w ręku branning i myślał.

—  Jeżeli Ola puwie mi „nie" — to się za­
strzelę.

Uśmiechnął się rozkosznie.
-  Dobrze tak, dobrze.. Bardzo dobrzo...Jak to 

powiedział poeta? „Piorunem nagłym wł&snowoi-

nie w oczy twe błysnąć*, flotom, wsunąwszy brau- 
ning do kieszeni, Masia sir.dł przed lustrem 
i zaczął malować twarz bielidłem, strojąc miny 
i uśmiechając się.

Zamiast smagłej twaizy młodzieńczej o świe­
żych ustach, patrzyła teraz ua Wasię ze zwier­
ciadlanej głębi biała maska z wydatnemi war­
gami purpurowemi. I nawet oczy wydr cały się 
dziwne, inne niż przedtem.
■ W  białym' kitlo i białym kołpaku z dzwo­

neczkiem Wasia chodi.it po pokujn, wymachu­
jąc rękoma i mruczał:

—  Najpiękn;ejsza moja! Królowo! Kocham'... 
kocham:... kocham!...

Gdy Wasia wyszedł z domu, była ]nż godzi­
na dziesiąta. Nie było jeszcze widać księżyca, 
ale niebo jaz srebrzyło się zlekka. Małe świa­
tła latarń nie mogły zwyciężyć zielonawo-bia- 
łych promieni, sączących się z za chmur stoją 
cych nad miastem. — ,■

Mary domów —  to czarne, to białe —  podo- 
Dne były d o . jaKicnś fantastycznych dekoracyj 
i całe miasto wyglądało niizwykle i tajemniczo. 
Powietrze było wilgotaie-ciepłe i dlatego się 
wydawało że się widzi śnieg i nie chciato się wie­
rzyć, że to śnieg rzeczywisty i że na świecie 
zima, grudzień.

Wasi było gorąco, rozpiął więc wielkie, ojcow­
skie futro szopowe pod Którym jak śnieg bielił 
się kitel.
i — Jestem t-era® Pierrotem — myślał Wa- 

sia —  i czena na mnie Colombina... Najpię­
kniejsza moja! Kocham... kocham'... Wasia szedł 
wązką uliczką kuło jakiegoś ogromnego gma­
chu. Księżyc, zrzuciwszy teraz ze siebie tkani 
nę chmur, powoli, jasny, płynął nad miastem. 
Przed bramą siedmiopiętrowego budynku, praw­
dopodobnie fabryki stał tłum czarny i ponury 
i słychać było stłumiony gwar.

—  Nie będą, braciszkowie, strzelać. Nie od­
ważą się —  mówił śniady, kędzierzawy czło­
wiek, podobny do murzyna. — W . swoich prze­
cież! W ujcówl W braci!

Wysoki, ryzy mężczyzna w kosmatej czapie, 
ukazawszy białe zęby, roześmiał się ironicznie:

— Nie odważą się! oho! ho! I jak jeszcze.. 
bu to i szczupak w morzu, by się karaś nie 
gapił. i

To, co przypadkowo usłyszał n wrót fabry­
cznych, i jakieś ciemue postacie, pospiesznie 
przebiegające ulicą i przejeżdżający szybko żoł­
nierze —  wszystko to zmieszało nieco Wasię, 
ale za chwilę już znów myślał o Oli. — W i­
dział wyobraźnia puszyste, rudawe włosy, sze­
rokie, na pół jeszcze dziecinne usta, wabiące 
oczy, tajemnicze i miłe.

rf.
W przedpokoju, na stoliku przed lustrem i 

na krzesełkach leżał stos futer, . dizw. do sali 
były przymknięte. Słychać było, jak tam, w sa­
li, tańczą polkę. - - i

Wsadziwszy na głowę kołpak, Wasia otwo­
rzył drzwi i wszedł do salj. - I

— Otóż jestem i ja. Otom i ja -  krzyknął, 
czując, że on teraz nie Wasia Bodajew, praw­
nik na pierwszym roku. a ktoś inny. —  Gdzie 
moja Colombini? Gdzie?

I przeszedł się dumnie po sali.*
Śmiano się, klaskano, otoczono Wasię zwar­

łem kołem.
•Takaś cyganka, dotykając ręką jego ręki, py­

tała figlarnie:
—  Poznajesz mnie, Pierrot? Puznajesz?
Ale Wasi było wszystko jedno, kto ona, ta 

cyganka On inną chciał nidzieć, spieszył ją 
zn a leść .

Brzuchaty Falstaff, kapucyn, Mefistofeles, nie­
toperz, niezapominajka, Anglik, mamka —  
wszystko migało tylko przed oczyma Wasi, jak 
widziadła. Czy oni śmieją się z niego? —  Ale 
gdzież jest Ola, gazie jego Colombina?

Jam Fierrot, Pierrot, Pierrot,
Życie, Indzie —  tc zabawa,
Co mi honory i sława)
Kocham, kocham, kocham ją.*

Wasia rozpychał tłum, dźwięcząc- dzwonecz­
kami i mamrocząc wierszyki, ułożone przez sie­
bie w przeddzień, wierszyki iście studenckie:

K ocham , kocnam , kocham ją,
Z n ik ły  w e mnie w szelk ie  spleeny,

1 S zczęście  —  oczy  Colom biny —
K ocham , kocham , koebam  ją...

—  Jaaą bladą twarz ma teraz wodzirej. Có 
to? Walc? Tak, walc. Krążcie sobie, krążcie.

O biednym Pierrocie Zapomniano. Z biednym 
Pierrot’em n kt nie tańczy.

—  Ja chcę z tobą tańczyć, Pierrot
—  A ! Pięknie. Aleś ty — nie ona. Niestety, 

cyganeczko. Niestety., . .  ..
—  Ach, zuchwały Pion ociel
Fierrot walcuje. Pędzą maski Uzerwone,' żół­

te, białe. Raz, dwa, t-zy... Czerwone, żółte...
—  Gdzież jest ona?  Gdzie?
A więc przejdę tolem jeszcze raz, panowie. 

Zróbcie drogę dla Pierrota!
Teraz Wasia jest w małym saloniku. Fto tc 

siedzi tam za pal mam na okrągłej kanapce? 
Czy to Ola? Ona —  Colombina? Tak, tak... Tak 
było nmowione. Ale któż ic jest z nią?

—  Drogę! Drogę dla Pierrota.. Patrzcie, jaki 
mam śmieszny kołpak na głowis... Jaki śmiesz­
ny... Mam kołpak Dłazna panowie...p

Jam — Pierrot, Fier/ot, Pitrrot 
Życie, ludzie —  to zabawa...

Ale któż to jednak Liedzi z nią? A ! To ten 
literat.. Znany... Jak t< on się nazywa? Zresztą, 
czy to nie wszystko jedno. Trzymał ja za ręk 5. 
Trzymał w swoich dłoniach jej maleńką rączkę...

— Jeżeli Ola powie „ ' e\.„ Jeżeli Colombina 
powie „nie“ — co powinien zrobić Pierrot? Co?

Piorunem nagłym wiasnowolnie-w oczy swe 
błysnąć"... 1

Jaką bladą twarz ma ;raz wodzirej, Co to? 
Znowu walc? No cóż.. Krążcie... Kręćcie się... 
Raz, dwa, trzy... Raz, dwa, trzy... Czerwone, żół­
te, białe...

liedzs wokół okrągłego stołu i pija wino.
—  Daj swój kielich, Pierrocie.
Pierrot wysoki wznosi swoją szklanicę.
—  Zdrowie najpiękniejszej Colombinyi Chcesz 

się trącić, Falstafie? 1 ty, nietoperzu? Wspa­
niale. Jeszcze szklankę!

— Zimne, złote winc! Jeszcze dwie, trzy 
szklanki i Pierrot zupełnie inaczej patrzy na 
świat. Takie wszystko czarowne naokół —  czer­
wone, żoite, białe...

Ale Pierrota boli serce. Głupie serce Wszak­
że niema nic dziwnego w tem, że litera* trzy­
mał w swych dłoniach małą rączkę Colombiny...

W  gardle jedns k czuje jakieś dziwne spazmy 
i Pierrot gotów zapłakać. To wstyd. Pierrot 
wie, że to wstyd. . Pośpiesznie idzie z pokoju 
stołowego do saii, porem z sali jeszcze gdzieś. 
 Drogę dla Pierrota!

Oto jakiś korytaiz. Na prawo drzwi. Stare 
humeau. Kufry Czuć naftaliną. Duszno i gorą­
co. Pierrot widzi w lustrze swoja dziwna twarz.

— To nie ja. Nie ja — mruczy on, śmiejąc 
się i płacząc.

—  Ty ! T y ! L u b y !
A  więc to ona, Colombina, orzyszła sama tu­

taj. Tu zupełnie me duszno i naftaliny nie czuc 
To tylko wydało się Pierrotowi z początku. Tu 
raj przewonny —  wśród tych kutrów. ‘

— Ola! Moja! Moja!
Twarz jej jest napudruwana i wargi stały się 

inne, nie takie, jak zwykle, ale Pierrot poznał 
oczy swej Colombiny.

— Tak? Tak?
On czuje jej mało ciałc, nerwowe i delika­

tne. Z ped bi&łej peruczki wysunął jeden ma­
leńki, miłj loczek, Colombina szepce:

—  Tak. Tak.
Cól znaczy wobec leg o ton literat ćau na 

palmami, w małym saloniku? W  gruncie rzeczy 
to dobry cnłop... I, przypuśćmy, płakać niema 
potrzeby. Oolombina powiedziała swoje nieoce­
nione „tak“ . '  '  ’
* —  Drogę. Drogę dla wesołego Pierrota i

I I I . -
Gdy Wasia wyszedł do bramy, był już świt. 

Goście rozjechali Bię. On był ostatnim Na war­
gach jego palił się jeszcze pocałunek i pijane 
serce śpiewało —  „kocham".

Padał śnieg. Niebieskawe płatki miękko spa­
dały nu zieunę.

Księży ca już nie byłu widać. Wyznawał się 
blado-pomaranczowy swit w śnieżno błękitnej 
mgle. -rr .
... Wasia szedł ślepo pc uliczkach 1 ulicact, my­
śląc wciąż o jednem — o rudawym loku ma­
leńkim, o delikatnym pocałunku tajemnym. — 
I zdawało się Wasi, że w mgle śnieżnej ukazu­
je mu się znowu Colombina i wabi go i wzywa 
do siebie. Dokąd? 3og  to wie.

U bramy siedmiopiętrowego gmachu, tego sa­
mego, przy którym niedawno burzył się i szem­
rał głucho ponury tłum, teraz było cicho, ale 
wewnątrz podwórza, dokąd Wasia zajrzał, czer­
nił ły jakieś postacie —  meKtóre leżały na zie- 
m z dziwnie rozłożonemi nogami,..

Ale Wasia poszedł dalej, mrucząc;
Jam —  P16. ot, Pierrot, Pierrot,

- Życie, ludzie — to zanawa..

A  w złudnej mgle zdawał się rozlegać szmer, 
kroki maleńkich stópek miłych...

Oto i plac. Cały tonie w sinej mgle. W mgle 
tej utonął i Wasia, Ale wkrótce skręcił na uii- 
cę, gdzie było jaśniej — '•zęściej trafiały się la­
tarnie, jeszcze nie zgaszone

Niespodziewanie wyrosła przed • Wacią prze­
szkoda — przewrócony tramwaj, jakieś meble, 
drnty przeciągnięte od murn do mam i ponu­
rzy Indzie, którzy kupaą zamodli pomiędzy ko­
łami tramwaju, stercząccmi niezwykle. Jeden z 
nich wstał nagle, krzyknąwszy:

—  Kto idzie? Kto?
—  Ja, Pierrot —  zuśnrał się Wasia, rozpi­

nając futro. -
Postać podeszła i zajrzała Wasi w oczy:
—  Błazen, oowudrzai Pijany... ■
Wykręciła Wasią i zlskka popchnęła gc w

plecy. :
' Rozwiała się sina mgła. Śnieg przestał padać. 

I blady poranek zimowy spojrzał w pijane oczy 
Wasi. Skądś zdaleka dolatywały do W jsi nie- 
zroznmiiłe dźwięki, ciężkie i głucho jakieś.. 
Buch... Bu-u-uch... - 

Mroź tężał niebieskawo popielate niebo, zda 
się, zastygło Śnieg pod nogami chrzęściar. I zno­
wu głos:

—  Kto idzie? Kto?
Teraz przed Wasi? inni ludzie, nie ci, co 

przedtem kryli się we mgle, —  Okrągłe, zimne 
oczy utkwiły w twarzy Wasi. Gzyjaś ręka ścią­
gnęła z jego ramion futro. I futro, czerniejąc, le­
żało na śniegu, A Wasia w białym swym kitlu 
stał uśmiechnięty.

— Zrewidować go! Cstro.
Błękitnie słalowy bagnet, ryzę wąsy, grube 

szare sukno —  wszystko zm.ęszało się w oczach 
Wasi, gdy sołdat wykrzyknął: >

—  Jest —  W asza Wtehnużnosci!
Wyciągnęli brauuing —  ten sam..
— Precz z nim tam — puwieciział oficer po­

nuro.
— Idź, idź, —  popychał z tyłu Wasię ospo­

waty, tęgi żołnierz. Przed Wasią stał dom dwu­
piętrowy, szary; nad białym od śniegu dachem

imwały gołębie; dalej i  wyżej błękitniało ni© 
b o .. .

Wasia pomyślał:
—  I nad polami teraz takie niebu. I cicho—4

tam. -  -
kołnierze stanęli Krzyknął cm, oficer.
—  Colombino moja! —  przypomniał sobie 

Warna —  krążcie sobie, krążcie... Czerwone, żół* 
te, białe... Raz, dwa, trzy... ‘  ^

Gruchnęła salwa.

■ Odpowiedzialny redaktor ■
Kon stant; Snokowuhi, 

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s K i ,

B u ch  p n c jB z i f c y c iL
Iraki w, ta sierpnia. 

H01 EL BELWEDERE, al. Basztowe, 27, w pobliżu dwór: 
ta kolej, (pokoje od 2 1 oron. Łazienki, Restauracja I 
kawiarnia na miejsun): :i i  Józef Kotterbi z Gorli< 
prof Leon Dubrowolski z Kijowa, Ilenrjk Gawlikowsn! 
* córką z Warszawy, b irol Bellaoz z żoną z  Pułtuskf' 
Jatimierz Szczepański z córką, Einilia Laskowska zó 
Lwowa, Tiodor Bui iilewioz z żoDą z Szczakowy, Emi 
Keller i  Gliwioy, Rolisław Stanek z v\ c jciecliowic, tryi 
Keller z Wrocławia, Maksymilian Sobisżek z Wiednia, 
Tadeusz Schrenzei, Jdprya Nowogr: drka. J. Goldberg, 
Józef :v Lwowa, Agnieszl a Rauer z Szczę­
kowy, Kar l Stodelka z Hostipecy (Murawy), Ji dwig> 
Kot-iska,. Józef Hnngei.dorfer „a Arowa, Aiioni Biz 9 
z rod ,iną z Głogowa, Stanisława Możdzeńska z WarskA- 
my. Kazimierz .ntonowicz z Brzeżai. Amalia Ptperowa 
z Aywjo, Leon Spitzer z  onigretzo Franciszek A0pDn-, 
W ilnelmina Renna'- z Wiednia, Franciszek Doaoap I 
. Bresla (Morawy), Edward Hradil z Jagemdorfn, Józe. 
Pranoei z Opawy. - ,

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisiawt 
Adamskiego, ulica Foselska, 22, (gustownie odrestauro­
wany. Parkiety, światło elektryozne, restauracja, łazienki 
w miejsca. Pokoj< ze "wiatłem od 2 korou w zw jż  i staj­
nia): W incenty Keiber z Poznania, Szymon Uijnnow 
Aleksandra Trębowska, Stanisław Bożen Jozef Szczer- 
bowicz z Sandomierza (Król Pol.), L n iw ik  i Stan u za w 
Bilscy z Bytom a, Franuisżek Święchowicz z Myślenic 
prof. Berman KSnzl z Nieder Aclersbad (Czochy), icya : 
Okopowaki z W arszaw: W ładysław Klimoła z Cświęci 
ni?, T,ii Adam roi ,a ’ J. Ax Irad i Wiednia, W ill. i 
JoLn HoiOgaU z Loudynu, Albert Szaćros z Paryża, prof1 
Z  D mL.tzer ze Staniała^owa, Ignacy Hikler s ioną 
Karo' M it! a z io n ą  z W iednia, W acław Sladky z Pragi, 
Wojcifcrh Nowak z B6rne. - -

HOTEL 5J,SK(: hi. J, Potocki, W  W ilczyński, S. Miesz' 
k, s aka z Aorsza ry, hr J. otabenberg, L. Pollak. A 
' ropa s W iednia bt r. J . Błażowski z M onasterzysi, M 
Sikorski <i Jes orsI, F . Ja; oszyńoki ze Lwowr , C. Hal­
ler z Jarczy i, T . W alter, N. Kaim z Pragi, V . Oborsl-a 
z Mieloa, W . J iw rski l  Piotrsowa, Z . Popławo ri A. 
ZawalewsF. : 11,’jowa, J. ttnrcski z Novoradomsku H 
Żeleńs i, V.. W .lck i, M, Y oebanows^ a zo Lwowa, B 
Zalewska. W  reoskewski z Warsza ry, K . Spokowtki 
z  losnDwca, W . T Lński z Rzeszowa, J. Jnrkowsk 
z Częstochowy, K. PileńsKa z Tarnowca, K. Guuńsk. 
z Król- Pol.

ZABł-AC HENTYST7CZNT

I l i a  i H E i l o i i i o  !f
od 21 b. m. otwarty

Otwarty w  Krakowie 
ul. Grodzka 14, II. p.

N a k ł a d  d e n t y s t y c z n y  

Leopolda GCŁDS£eG£3A
■ dłngoletuifcgo o bj.,renta D ra  Svropa. 
■G odziny p r z y j ę ć :  9 — 12,  3  —  6.

W  K a r l s b a d z i e
ordynuje, juk dawniej, 3396 13

p r  ń l l C H A Ł  S L I W I N S K 1
Miihlbrunnst-asso „Konig von Freu&sen",

Zakłauartystyozno kartieniaii t 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw ementarzs w Krako­
wie, poaiaJa wielki wybór goto­
wych pomników zpiaikowc»,gTL 
ultn i marmrn. Pońfajmn.e tią 
•ryaoi aniagrobowców wmie ;on 
i na r-FwincnyL Telef- ’ 169 

♦ 186 O

S A L O N  S Z T U K I
v  salach magazynu fortepianów firmy:

i .  d iibr^elska
S y n ek  g ło w a ;  35 (K rzy& ztolory).
Ozlsia fiajwyLiłnieiszyon malarzy polskicii.
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 

W niedzielę i święta zamknięty. 
W stąp bezp łatn y . so o

Potrzebny zaraz 5989 3 3

Pomocnik handlowy
władający językiem niemieckim oraz

praktykant
zamiejscowy, do handlu delikatesów i win

Ludwik sander i Ska
Kiaków, Floryaósha 31.

J971

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

H O M M M Oę C M I M t O W W —

Józef Sperling1
ii M ów , DiiiijjStóiep 1.

poleca:

!! B o m p le i a s  n r z ą d z e n la  s y ­
p i a lń  j a d a lń ,  g a b in e t ó w  

m ę s k ic h ,  

o  □ a
f f l j f d  w y b ó r  g a r n  , " r ó w

k lu b o w y c h .

□ □ □

S i y k w e  n r z ą d z e ta ir  s a lo -  i  
itóW f d e s o r a c y e .

a a a
U r z ą d z e n ia  w ill,  z a k ła d ó w  
le c z n ic z y c h ,  h o te li,  lo k a -  t  

1ÓW i t. p. 230 2 o *

Projekty fachowych archites- 
tów i art. malarzy polskich.

Panienki
uczęsŁC7a 'ące do szkól znajdą pomieszczenie 
z całodziennem utrzymaniem. W arunki pizy 
stępne, konwersacja, francuska bezpłatnie, for­
tepian na miejsca. Dolne ml Ul 1. 9 , I p-

5924 U  13

Powozy półkryte
używane i wózki kryte, nowe, poleca 
firma S. M u ćty , Kraików, Franci­
szkańska 4. 6040 2 6

Dom bankowy poszukuje

B u c h a l t e r a
Ogłoszeni i tylko listowne z podaniem 
dokhidn. warunków pod L. %  przyj- 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy1!. 192 .J8 o '

wysokie ceny płacicie zazwyczaj za ma- 
terye na ubrania męskie 1 damskie. Tego 
może uniknąć każdy prywatny, jeżek to­
war ten. jakoteż lniany towar do prania, 
"f.będzie wprost w miejscu fabrvcznem. 
Żądajcie przeto bezpłatnego przysłania 
mego obtitegi zbioru próbek materyj je­
siennych i zimowych. Proszę przytem 
podać, czy zamyślacie kupić lepszych lub 
tanich materyj. Mam tylko pierwszo­
rzędne wj oby.’ Wysy-rkowy nom sukna
Franc. Schmidt, Uarniow Nr. 209 (Ślash austr.)

68o« aa

Z powodu przebudowy
ład n y  p orta l lamo do sprzedania. — 
Zgłoszenia pod 3 3 3 3  przyjmuje Admi­
nistracya „N. Ref01 my “. . 6090 2 2

Poiyczki osobiste
t a  4 do G‘*/0 od 200 kur. począwszy, bez porę­
czycieli, na rety miesięczne po 4 kor. dia osób 
kaudego siann, s_ybko k dyskretnie przepr* w i­
dza Filip Feid, Dom bankowo-gieidowj, 3uda- 
pest VII., Rakuczi-ut.-Nr. 71. 61-f4 2 8

Zakopaiie
ulica. Krupówki 1. 31.

tamiP. Baum
Tarnów

ulica Katedralna L 2.

B a z a p z a k o p a ń s k r
■ najstarsza firma chrześcijańska 

poleca
Rzeźby, Ciupagi, pi/ynory do szycia, pisania, 

malowania i pamiątki.
Sulbd papieru

Drukarni: a la  minut, składnica przyborów 
szkolnych Tulskiego Towarzystwa pedagogicz­

nego we Lwowie. 239 5 0

K r a k ó w ,  f i o ł ę b i a  5 ,  I .  p .

Wyższy Zakład wychowawczo-naukowy z internatem
Heleny Kaplińskief

j 6 kłaść
obejm uje: \ I. i II.

( 4-klasc

3-klasowe Liceum z prawami szkół publicznych (wstęp na IJniw.)f 
klasę yimnazyum realnego; 5332 4 8

-klasową szkołę pospolitą (z obowiąz jęz. franc.)
W  razie odpov-iedniej -'losei kandydatek od 1 października K u r s i  p r z y g o ­

t o w a w c z y  d o  m a t u r y  G i t r u a z y  U ln  r e a l n e g o :
W  f - l s y  rozpoczną się d. 28 sierpnia. E g z u m ii ia  w s t f . p i i e  d. 6 i 7 września, 

p o p r a v  c z e  1. 9 września. K u r s  n a u k  rozpocznie się d I września.
Bliższych infnrmacyj zasięgnąć mo.-na w kancelaryi Licenm od godz. IX do 12.

Magazyn krawiecki

M. Czaj i i W. Rechowicza
K r a k ó w ,  u l i c a  M i k o ł a j s k a  L .  2 4

polecc nu sezon ohecny wieffii « vM r Riaierynlfio)
angielskich i krajowych. 2432 19 34

K ró j fcngielshl, w y k o ń cz e n ie  a rty sty czn e . —  Ceny p rzy stęp u s .

Zafc a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d ia 1*  
• B A  r S A  K k  O L r i T E G O

* Hat &psyaśói L 2 (don własny). —  Telefon IL 331.
Z*Ws4 r*4ejmnju się nrządień pogric jowych, oras spiuwad^io.# rwłoi se wszf«tklo

kiajów europejskich. 11 ip- (j
V Tiskoirts jedyny, który posMa ciasny wyrób trumien. ,

4n u vn i L leracki. > w Krakowi-;. uJ. J-giellońbka 10.

" i u c i i n i a  j a r s k a  „ P r z y r o d a , ,
u l. św . K rzyZa  7 ( r ó g  m ik o ła js k ie j) . 

Dzid w niedzielę obiad:
Znoa owocowa 30 h. Zupa grzybowa 20 h. 
Kij.ust: faszerowana 30 h. Budyń z kalafiorów 
30 h. Marchewka z ryżem 20 h Grzybki świeże 
z ziomnial emi 41J h. K ned 'e z bułki, sos po- 
widlanv 38 h. Płateczki wypiekał e z kapustą 

h. J ;ka w  gaiarecis 40 h. Pirożki ruskie 
30 h. Kinslri ziemniaczane 20 h. Strudel z bo­
rówkami 40 h. Torcik Pischingei 40 h. 6ago 
zt śn.ietaną 30_h. Kompot z jabłek lub gru­

szek 30 h, ! «
Obiady z 3 dań po 50 hal, 178 26 O

Panna potrzebna
do ekspedycji sklepowej, władajaca do­
brze językiem niemieckim. Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik. 6103 3 25

Zdolna gospodyni
któraby się znała znakomicie na prowadzeniu 
kuchni robotniczej znajdzie stałą posadę. 
W ymagana kaneya H 200. oraz świadomość 
piowadzenia ew idencji książkowej. Zgłoszenia 
pod litery H. W. 25 poste restante Krabów. 

- . 6072 2 3

Po puiwyższjch cenach
ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków,
ul Estery 11. Kartka wystarczy. 542412 90

Willa
w obrębie Wielkiego Krakowa o 9 ubi- 
kacyach, ze stajnią, wozownią i V. mor­
gowym ogrodem, jest do sprzedania. 
Zwierzyniec 129, obok fabryki farb 
Karmańskiego 6067 3 3

• Założony w t  187S

M l I  r ę M i i  f i s i K o m

:i
Kraków, ul. Rakowicka 7, tal. 4-62.

wykonuje srobowcei pomniki tan w miejcou jsfc 
na prowinoyi, oi«z polecu wielki wybór pomni­
ków . otowyoh s piasko os, msriuurc 1 Kłoni tu

’ 161 114 300

821 12 0

Poszukujemy za wysoką prowizyę sprze­
dawców, mających stosunki z pierwszo- 
rzędnemi prywatnemi odbiorcami, do 
sprzedaży wszędzie bardzo pokupjego 
wyrobu tkackiego. Dla przystojnych 
pań pierwszeństwo. Sprzedaż nawet ja­
ko poboczne ze jęcie daje dobry docnód. 
Szczegółowe zgłoszeuia pod znakiem 
P. E. 4045 przyjmuje Rudolf Mosse, 
tra g ą  Graben 6. 8126 2 3

otrzymujb się pricz używaniu

KilE*łU FLGREINE
iodajac do wody przy myciu sio

O T R A B E k  S l I r W i A
OTaz wody

; Różane - Padioaktywnej
Nowość!! Nowość!!

„N E IG E  d e  F L £ U R S (I
Krem do wybielani? rąk i twarzy po 

80 hal. za tubę,
> © 4  Nowość Kosmetyczna:

PATE AHTSRIDES
zachownje młodość i nsnwa zmarszczki 

.  ilR O S T L  płvn i krem 
przeciw wszelkim wyrzutom skórnym

TAROC-l
jedyny przeciw łupieżowi i wypadaniu 
5825 włosów-, 1 3
Zawsze pierwsze now ości ki smo- 
tyczne i toaletowe —  taj taniej u firmy

RE1M i Ska
Kraków, Rynek 37, Linia A-B.

* * * * * * *  ^
Rządca dml Ami L. Z . Górski


